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z dnia 25 wrześnie.

N a iro n c ie  n a  po łudn ie  od P ry -  
p ec i z a i ę l i ó m y  R okitno i S z e -  
p s ó w k ę .

N a północ od P ry p e c i zac ię ta  
b itw a  toczy s ię  w  dalszym  c ią g u  n a  
całym  froncie . Po c ię ż k ie j  « j a t 
c e  w o js k a  n a sz o  s f o r s o w a 
ły  h a n e ł  Dniepr-Bicg o ra z  
z a ję ły  m ie j s c o w o ś c i  K artu
s k a ,  B e r e z e  i R óżany .

W  re jo n ie  W ołkow yska, gdzie  
do tąd  toczą  s ię  uporczyw e w a lk i ze 
św ieżo  sp row adzonem i dyw iz jam i 
n ie p rz y jac ie lsk im i w zię to  700 je ń 
ców  i  15 k a rab in ó w  m aszynow ych .

W  re jo n ie  B rzo sto w icy  po trz y 
d n io w y ch  zac iek ły ch  a ta k a c h  bol
szew ick ich , w o jsk a  n asze  p rzeszły  
do k o n tra k c ji b io rąc  500 Jeńców  i 
19 k a ra b in ó w  m aszynow ych . W śród  
je ń c ó w  ty c h  zn a jd u je  s ię  3 L itw i
nów  a r ty le rz y s tó w  p rzydzie lonych  z 
w o jsk  litew sk ich . J e s t  to  no w y  do
w ód  w sp ó łd z ia łan ia  ^bolszew icko- 
litew sk ieg o .

Ka iinji fo r tó w  Grodna  
w ro  z a c ie k ła  u a ! ’ ^  P o rze- 
cze b ron ione  w spó ln ie  przez oddzia
ły  bo lszew .ck ie  i  l i te w sk ie  zosta ło  
za ję te . W zięto  p rzy tem  300 je ń có w , 
10 k a rab in ó w  m aszynow ych , 1 po
c ią g  pod p a rą  i  m a te r ja ł  ko le jow y.

naczelne Dowództwo —  Sztab generalny.

(Od własnego koresp.).
PARYŻ, 25 w rześn ia . Z pol

sk ich  kół po litycznych  k o resp o n d en t 
„ P ra c y “ do w iad u je  się , że decyzja  
R ady  A m basadorów  w  sp raw io  G ór
nego  Ś ląska, w b re w  doniesien iom  
pism  n iem ieck ich  w y p ad ła  d la n as

pom yśln ie. Gen. L erond  pozosta je  
n a  s tan o w isk u . M yśl podziału  Ś lą
sk a  n a  s fe ry  w p ły w ó w  —  F ra n c ji, 
W łoch  i  A ng lji upad ła . Z ach o w an ie  
s ię  gen . L eranda-Jbyło  zupełn ie  s łu 
szne.

Rokowania pokojowe w Rydze
Warunki sowietów j cdpowiedź pilska.

(Od własnego koresp.).
WARSZAW A, 25-go w rześn ia . 

W zw iązku  z don iesien iem  „ P ra c y " , 
podanym  w  num erze  w czorajszym , 
k o responden t ,,P ra c y "  podaje , że 
p rezes  d e leg ac ji ro sy jsk ie j Jo ffe  —  
o dczy ta ł d ek la rac ję  pokojow ą, o p a r

tą  n a  decyz ji K om ite tu  W ykonaw 
czego S ow ietów .

D e k la ra c ja  żąd a  u z n a n ia  p ra w a  
n a ro d ó w  do s ta n o w ie n ia  o sw y ch  
lo sach  i u z n an ia  p ra w  ty c h  d la 
U k ra in y , B ia łe j R usi i G alic ji W scho-
dniąi.

Ze w zg lędu  je d n a k  n a  n iem o

żliw ość u rz ą d z e n ia  za raz  p leb iscy tu , 
rz ą d  so w ie tó w  zg ad za  s ię  n a ro z e jm  
i pokój p re lim in a ry jn y  w zdłuż g ra 
n ic  s ię g a ją c y c h  daleko  b ard z ie j n a  
w schód , an iże li l in ja  C oursona. G a
l ic ja  W schodn ia  pozostan ie  n a raz ie  
w  rę k a c h  polsk ich .

P ro p o zy c ja  ta  w ażn a  je s t  w  
c ią g u  dni dz iesięciu .

P rzew o d n icz ący  d e le g a c ji pol
sk ie j, p. D ąbski, w  odpow iedzi p rze
czy ta ł w a ru n k i polskie , k tó re  s t r e 
szcza ją  s ię  w  tym , że P o lsk a  żąda  
u z n a n ia  bezw zg lęd n eg o  su w e re n n o 
śc i sw eg o  p a ń s tw a  i n ie  m ieszan ia  
s ię  do je j  s p ra w  w e w n ę trzn y ch ; 
z rzek a  s ię  też  o d szkodow an ia  w o 
je n n e g o — je d n a k  żnda, ażeby podpi
s a n ie  u k ład u  ro z e jm ow ego poprze- 
dziło o k reś len ie  g rf lg Ś B y .r j i  poko
jo w y c h .

RYGA 25 * m ? £ n ia  (PAT). Dzi
sie jsze  posiedzen ie  k o n feren c ji po
kojow ej m iało  c h a ra k te r  d ecy d u ją 
cy. D ek la ra c ja , złożona przez de
le g a c ję  po lską je s t  spoko jna  i  po
w a ż n a  i św iad czy  o w y raźn y ch  i 
szcze ry c h  c h ę c ia c h  z a w a rc ia  pokoju.

B o lszew icy  p o s taw ili żądan ia , 
z k tó ry c h  n iem ożliw em  do p rzy ję 
c ia  j e s t  żąd an ie  za rząd zen ia  p leb i
s c y tu  w  G alic ji W schodniej. O ile  
bo lszew icy  m a ją  zam ia r n ap raw d ę  
zaw rz e ć  pokój, będą m usie li w a ru 
n ek  te n  cofnąó.

B olszew icy  oznaczy li dzień 7 
p aźd z ie rn ik a  ja k o  o s ta teczn y  te rm in  
d la  zak o m u n ik o w an ia  im  decyz ji de
le g a c ji polskiej w  sp ra w ie  przed
s ta w io n y c h  je j w aru n k ó w .

„ P e r e d j S i k a “ .

RYGA 25 września (PAT). Radjo. 
Dziennik „Siewodnia“, w artykule pod 
tytułem „Nowy Brześć“ stwierdza roz
paczliwy stan bolszewików, którzy nie 
są w stanie prowadzić dalej wojny i o- 
czekują od Joffego podarunku pokoju w
3 cią rocznicę rządów b olszowi ckich. Od 
Polaków tylko zależy, czy Rosja otrzy
ma pokój, czy też nio, czy wezmą oni 
na siebie rolę Niemców w Brześolu Li
tewskim, czy też dadzą bolszewikom 
chwilę potrzobną im do t  zw, D“jr*- 
dyszki“.

0 iin fikację dzislnic Polski.
WARSZAWA 25  września. (TAT). 

„Naród“ zamieszcza dosłowny tekst rao- 
morjalu złożonego na ręce prezydenta 
ministrów Witosa od szeregu organizacji 
politycznych, zawodowych i społecznych 
w Wioikopolsce, w którym organizacje 
te domagają się spiesznego przeprowa
dzenia unifikacji dzielnic.

Rokowania poteko-czoskio.
KRAKÓW, 25 września. (PAT) W cią

ga wczorajszych rokowań polsko-czcskich 
nie przyszło do porozumienia z Czcch«c!i, 
ani co do ceny węgła i nsfiy, ani co do 
ilości. Delegacja polska oświadczyła, i s  
dziś o godzinie 2 po pełudniu po poro
zumieniu się z rządem w Warszawie, da 
ostateczny odpowiedź. Większość dzienni
ków pisze, że rokowania polsko-czeskie 
UW3Ż2Ć nsleiy za rozbite, a to wskutek 
nieustępliwości Czechów. Czjsi podają 
sto kilogramów ropy cenę tysiąca marek 
polskich, t. i. mniej o 600 do 600 marek 
niż wynoszą koszta refinerji. Przy ekspor
cie w ten sposób rząd polski ra przesia
ny Czecho;n ropę musiałby je^zczo dopla-
C**4,j

Rokowania polsko-niemieckie.
WIEDEŃ, 25  września (PAT). — 

Radjo. Wczoraj odbyły się w Berlinie.* w 
Min. spraw zagr. pertraktacje między 
delegatami Niemiec a Polski w sprawia 
wymiany internowanych i jeńców. 
Rokowan!a doprowadziły do porozu
mienia.

N iem cy  g d a ń s c y  ch o ie ii  
w ie s z a ć  polaków:

GDAŃSK, 25 w rześn ia . (PAT.) 
„D zienn ik  G d ań sk i“ pisze, że w  
czasie  k ry ty czn y m  k ilk u n as tu  G dań
szczan  n a leżący ch  do ra d  robo t
n iczych , u rzęd n iczy ch  i in n y ch  or-
g an izac j i  po litycznych,__ch cąc  dać
dow ód sw ej „b ez in te re so w n o ści w  
w o jn ie  polsko-bolszewickiej** p o s ta 
now iło  p ow iesić  500 n a jw y b itu ie j- 
szy ch  P o lak ó w  g d ań sk ich . Spis byt 
ju ż  sporządzony. Jeszcze  w  o s ta t
n ie j ch w ili p rzed  przełom em  n a  
fro n c ie  po lsk im p rzes trz eg a li n ie 
k tó rzy  N iem cy P olaków , z k tó ry mi 
sym patyzow ali, aby s ta n ę li po st-ro^ 
n ie  n iem ieck ie j o ile  n ie  ch cą  ud<£ 
k o ro w ać  lam p o św le tlą jąc y ch  u licę .
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Jed n y m  z n a ju lu b ień szy ch  1 n a j
częśc ie j przez bo lszew ików  w y su 
w a n y c h  a rg u m en tó w  w  w a lce  ich  
* p rzec iw n ik am i u s tro ju  so w ieck ieg o  
—  je s t  z a rz u t „bu rżuazy jnośc i"  i  
„ k o ^ irrew o lu cy jn o śc i“ , k tó ry m  o b ar
czaj;» bo lszew icy  osoby, dz ienn ik i i  
in s ty tu c je , w y d a ją c e  o „ ra ju “ so
w ieck im  sądy  u jem n e , często  n a w e t 
w rę c z  w ro g io  i d ruzg o czące . W szelka  
chęc z d a rc ia  zasłony  pom patycznej, 
lecz puste j łrazeo log ji, u k ry w a ją c e j 
o tch łań  k rań co w ej nędzy, ż e ru ją c e j 
w sz ech w ład n ie  po ro sy jsk iem  cm en ta 
rzy sk u , w sze lk a  p róba  u k aza n ia  
choć cząsteczk i p raw d y  o is to tn y ch  
s to su n k ach  w e w n ę trz n y c h  R osji pod 
berłem  L en ina , p ię tn o w an e  s ą  p rzez  
p o zo sta jącą  n a  u s łu g ach  so w ie tó w  
p ra sę  ro sy jsk ą  i zag ra n iczn ą , o raz  
p rzez  liczne p lacó w k i p ro p ag an d y  
n a  żołdzie III-ej m iędzynarodów ki, 
ja k o  a k ty  zem sty  b u rżu azy jn e j n ad  
p ro lo ta rja te m  rosy jsk im , n iosącym  
um ęczonej ludzkości now e »obja
w ie n ie “ . A czkolw iek ta k a  o cen a  
zu łużonej k ry ty k i u rząd zeń  so w iec 
k ich  je s t  m etodą  bardzo  uproszczoną, 
podobną n ie zm ie rn ie  do ty ch  u - 
p roszczeń  p ro ced u ra ln y ch  so w ieck ie j 
sp raw ied liw o śc i, k tó re  pow odu ją  
i < u rzo liw an ie  bez sąd u  se te k  i 
t ^ i ę c y  ludzi, —  przypuśćm y  n a  
ch w ilę , że k rzykacze  k om un istyczn i 
m a ją  słuszność... i  po św ia d e c tw a  
p raw d y  zw róćm y s ię  w  tę  s tronę , 
ki rą  o bu rżuazy jność  i k o n trrew o - 
lu y jność posądzić będzie  bardzo  
trudno ,

K ilk a n aśc ie  dn i tem u  229 „w ro 
gów  w ładzy  so w ie c k ie j“ , osadzonych  
w  m osk iew sk iem  w ięz ien iu  B u ty rk i, 
p sk ład a jący ch  się  z... an a rc h is tó w , 
m aksym « 11 stów , so c ja l-d em o k ra tó w  
i so c ja l-rew o lu c jo n is tó w , ogłosiło  
pod ad resem  w sz y stk ich  robo tn ików  
ś w ia ta  p łom ienny  p ro te s t p rzec iw ko  
ty ra n j i  k o m isarodzierżców  i kom i- 
saro zd z ie rcó w , zaczy n a jący  s ię  od 
słów : .N ie  pozw ólcie s ię  oszuk i
w a ć  lw... Oto n a jw y b itn ie jsz e  u s tęp y  
te g o  k rzyku  rozpaczy, p rze b ija ją c e g o  
m u ry  b u ty rsk ie g o  w ię z ie n ia  i ch ło 
s tą  bezlitośno j p ra w d y  sm a g a ją c e g o  
św iadom ość te j częśc i eu ro p e jsk ieg o  
p ro le ta r ja tu , k tó ra  s ię  d a ła  w z iąć  
n a  w ędę  bo lszew ick iego  z ło ta  i  w o
ju ją c e j k łam stw em  p ropag an d y : .P a 
n o w an ie  sp ek u lan tó w  n ie  było n ig d y  
siln ie jsze , ja k  obecnie... W ięz ien ia  
p rzepe łn ione  są  so c ja lis tam i... N ie
n a w iść  do bo lszew ików  je s t  w ię k sz a  
n iż  k iedyko lw iek  w śró d  in te lig e n c ji 
i  robotn ików ...

P c ls z e n io  ro b o tn ik ó w  po-  
f jo r sz y ło  rśę z n a c z n ie  wsku>  
tah  irtili aryx%cji fabryk i 
sam ktiięc ia  la r g ć tt . . .  óbs*  
u'isj2 .ijo 12 god zi dzień  irc- 
bocz?«

Od l-gi* s ie r p n ia  ttz?S!ina  
r a c j a  c h l ć jb s s  d l a  r c b & ł n i k ó w  

ć w i e r ć  Tylko
k o m isa rze  o trzy m u ją  w szystko , czego 
im  po trzeba, n a w e t „b ia łą  m ąkę i 
c u k ie r“ ...

T ych p a rę  w y ją tk ó w  w y sta rc z y  
d la ja sk ra w e g o  i w ie rn e g o  zobrazo
w a n ia  życiow ego  p iek ła , w  k tó rera  
m ęczy  s ię  d z ie rżąca  pono w  sw era  
rę k u  „ d y k ta tu rę “, n a jb a rd z ie j „u- 
p rz jw ile jo w a n a “ część m ieszkańców  
R osji so w ieck ie j —  robo tn icy .

A le m ógłby pow iedzieć  ktoś, że 
przytoczony w yżej g ło s  ro sy jsk ich  
so c ja lis tó w  je s t  n ie  g łosem  p ra w d y ,’ 
lecz —  zem sty  i n ie n a w iśc i ludzi, 
w trąco n y c h  do c iem u ic  w ięz ien n y ch . 
Źe rozpaczliw a, n ab rzm ia ła  m ęką 
głodu  i  chłodu, ep idem jl i te rro ru , 
sk a rg a  w ięźn iów  b u ty rsk ic h  je s t

aczy.
ty lko  echem  i odbiciem  sz a rp ią c y c h  
s k ra jn ą  le w icę  ro sy jsk ą  wra lk  1 n ie 
porozum ień  p a rty jn y c h , n ie  zaś  
z w ie rc iad łe m  ro sy jsk ieg o  życia .

N iechże i  ta k  będzie 1
B ierzm y w ię c  b ezs tro n n e  ś w ia 

d ec tw o  cz łow ieka  obcego, n ie za in - 
te re so w a n e g o  bynajm n ie j w  tem , w  
ja k ie  form y z a s ty g n ie  la w a , w y 
rz u c a n a  z rew o lu cy jn eg o  w u lk a n u  
ro sy jsk ieg o . P o s łu ch a jm y  co m ów i
0 K osji so w ieck ie j n ie zaw is ły  so
c ja lis ta  n iem ieck i, W ilhelm  D itt-  
m ann, k tó ry  je źd z ił do M oskw y n a  
zjazd  trze c ie j m iędzynarodów ki. W  
sp raw o zd an iu  z sw eg o  poby tu  w  
R osji, ogłoszonem  w  b e rliń sk ie j 
.F r c ih e i t “ , ta k  op isu je  D ittm an n  
sy tu a c ję  robo tn ików  w  s a tra p j i  L e
n in a  i T rock iego :

„ R o b o tn ic y  i p r a c o w n ic y  
nie m a ją  p r a n a  s t r a jk o t ta ć .

r s z i e  s tr o jb u  w y s y ła  s i ę  
rc!s do  o b o zó w  k c n c e n lr n -  
cyjnycfa i zfY?u&za do p r a c y  
p r E i i s n o c ą .  W  fab ry k ach  zn ie
siono o d d aw n a  ra d y  ro b o tn icze“.

P o n iew aż  bolszew izm  —  pisze 
D ittm an n  —  zaw iód ł s ię  zupełn ie  
n a  „m ocy tw ó rc z e j“ m as ch łopsk ich
1 robo tn iczy ch  —  „przeszli bo lsze
w ic y  do sy stem u  przym usu p a ń s tw o 
w eg o  n a  w sz y stk ich  po lach  ży c ia  
pub licznego".

„H rzek ii s i ę  d y it la iu ry  
p rcIrJarja tu  i z sp r o t» a d z J i  
d y ld s tu r ę  nad  p r c la ła r ja -  
ten :“ »

W  dalszym  c ią g u  sp ra w o z d a n ia  
ideow ego  k re w n ia k a  kom unizm u, 
tow . D ittm an a , zna jd u jem y  in te re 
su ją c e  d an e  o życiu  spolecznem , 
racze j o śm ie rc i spo łecznej so w iec 
k ie j Rosji: „Z niesiono w olność p rasy , 
»grom adzeń  i zw iązków . W ybory 
s ą  ja w n e , w sze lk a  ta jn o ść  je s t  
w zb ron iona . O pozycja n ie  m oże 
w o b ec  te g o  w ogó le  is tn ieć . Z resz tą  
n iew y g o d n e  w ybory  p o p ro stu  u n ie 
w a ż n ia  s ię “ ... N as tęp n ie  n ieco  s ta 
ty s ty k i: „W edług  o s ta tn ic h  d an y ch  
c e n tr . kom. p a r t j i  k o m un istycznej z 
600,000 członków  w  całe j R osji 
ty lko  70,000, i  j .  l l  proc., było 
czynnych , ja k o  ro b o tn icy “. C a ła  
p a r t j a  rz ą d z ą c a  zm ien ia  s ię  pow'oli 
w  a rm ję  b iu ro k ra ty c z n ą , gdyż w  
p a r t j i  żo łn ierze  i  u rzęd n icy  w o j
sk o w i s ta n o w ią  27 proc., a  u rz ę d 
n icy  p ań s tw o w i aż —  53 proc.! W  
M oskw ie zn a jd u je  s ię  100,000 robo t
n ików , a  jed n o cześn ie  p o siad a  Mo
sk w a  230,000 u rzęd n ik ó w  i u rzęd 
n iczek  so w ieck ich . O k rw a w e m  
te rro rz e  św iad czy  o fic ja ln e  sp ra w o 
zdan ie , z k tó reg o  w y n ik a , że w  
c ią g u  m iesiąca , od 15 c z e rw c a  do 
15 lipca, ro z s trze la ły  cz rezw y czą jk i 
893 osoby. Ile  o fia r rozstrze lan o  
„n ieo fic ja ln ie "  o tem  o czy w iśc ie  
k ro n ik i so w ieck ie  m ilczą . O sta
teczny  w n io sek  naocznego  św ia d k a  
bo lszew ick iego  „ ra ju "  brzm i, ja k  
n as tęp u je : „D zis ie jsza  R osja  je s t  
bardzo  oddalona od socjalizm u i  ko
m unizm u. W p raw d z ie  c e n tra ln e  u- 
rzęd y  p ań s tw o w e  w y p ra c o w u ją  p ięk 
n e  kom un istyczne  tezy  i p ro g ram y , 
ale te zy  te  zo s ta ją  ty lko  n a  p a 
p ie rze" ...

M ogilna c isza  obum arłego  k ra ju , 
t r a g e d ja  zd ław ionego  rę k ą  przem ocy 
życiow ego  pędu, bagno  o lig a rch ic z 
n y ch  rząd ó w  k lik i o p ły w a jący ch  w e  
w szystko  p seudo -ideow ych  kom i
s a r z y ,—  p rz e z ie ra ją  z sp raw o zd an ia  
D ittm an a . T ak ich  trzeźw y ch  g łosów  
w  robo tn icze j p ra s ie  Zachodu m aoży 
s ię  co raz  w ięce j. P rz y c z y n ią  s ię  
one  może w ięce j, n iż ta n k i 1 a rm a ty , 
do o sta teczn eg o  p o g n ęb ien ia  i u-

pad k u  zb rodniczego  sy stem u  rządów  
so w ieck ich , b ęd ąc y ch  ek sp ery m en 
ta ln ą  p rze jażd żk ą  z g ra i ło tró w  i 
sza leń có w  po m orzu  k rw i i  łez  ludz
k ich , w y lan em  w  g ru n c ie  rzeczy  
je d y n ie  d la  zasp o k o jen ia  n a jp o d le j-

szych  in s ty n k tó w  rozbestw ione j 
sz tu czn ie  w  im ię  „ rew o lu c ji"  duszy 
c iem nego  m otłochu.

B. D.

Sprawa zaporpó:
Na!wyi3zy już czas, aby publicznie 

tę niezmiernie aktualną i drażliwą spra
wę poruszyć. Niechaj odezwą aię ci. 
którzy nedbalstw em  czy t e i  zła wolą  
tu zawinili. Rumieniec wstydu na twarz 
występuje na sam o wspomnienie, ta już 
tyle tygodni od powołania ochotników  
i nowych roczników minęło, jut tyle  
tygodni oddziela nas od uchwalenia u* 
stawy Se!m ow e| o  zapom ogach dla 
rodzin żołnierzy, — a zapomogi są  
ciągle — obiecanką cacanką.

Dlaczego się  to robi i w  jakim 
ce lu ?  Bo i e  to  jest robota antypań- 
stwowa, te  jest to lani« wody na młyn 
nieprzyjacielski, — nie ulega ani na 
m oment wątpliwości.

Chodzą godzinami, dniami, tygod
niami, miesiącami matki, tony, siostry  
od urzędu do urzędu, od Annasza do 
Kajfasza — I nic. Nawet ir,formacji 
dokładnych otrzymać nie mogą — do 
kogo należy się  w sprawie zapomóg 
zwrócić i kiedy te nieszczęsne zapomogi 
będą wypłacane.

Podczas swojej ostatniej bytności 
w Warszawie interweniowałem  w tej 
sprawie u p. ministra spraw wewnętrz
nych Skulskiego. Zdziwił się niepomier
nie pan minister kiedym mu zakomuni
kował, to  oni w Łodzi, ani w Pabia
nicach, Tom aszowie, Zgierzu, ant w 
Konstantynowie, Aleksandrowie, Zduń
skie! Woli, — wogóle w całym prze
mysłowym okręgu łódzkim organa rzą
dowe nie przyaiąpiły jeszcze do wypłaty 
zapomóg.

Przyrzekł mi pan minister, źe zaraz 
następnego dnia spowoduje wspólną w 
tej sprawie konferencję Ministerstw! 
Spraw Wojskowych, Spraw Wewnętrz
nych, Skarbu. Czy kor.ferencja aię od
była — nie wi; m. Wiem za to, i i  re* 
zultatu po dziś dzień niema.

Jes t  inicjatywa prywatna, są pewne 
na ten cel przeinaczone fundusze — i 
tym dziury się łata, krzyk boleści się 
tłumi- Nie na długo jednak tego starczy.

Biada rządowi, który nie dotrzy
muje swoich przyrzeczeń! Słowo rządu, 
to  nie wiatr, ani czcza obiecanka.

Raz rzucone dotrzymane być musi. 
Powaga rządu musi być ta  wszelką ce^ię 
utrzymana.

O chotnie poszedł na zew rządu 
robotnik i inteligent, by bronić zagro- 
to n e i  P o la 1«!, by i ło t y ć  na o łta r z u  Oi*

Na fundusz wyborczy fiP.R.
Krachulec Z. — — 20 rnk.
Zawadzki S. — — 20 u
Ku bis J. — — — 10 »
Wojciechowie* W. — 20 9
Kubasiewicz Si. — 20 *
Hajkowski Z. — — 20 *

110 mit.

i j i i  i l
Piątkowy zjazd delegatów zwląz- 

Łu o rg a n istó w  na Łódź i okolicę miał 
dwojaki charakter: Z jedrei strony 
chodziło o wciągnięcie orgar.isiów o! rę- 
gu łódzkiego do prac oświatowych i 
uświadamiających lud wiejski narodowo 
i państwowo, które to prace prowadzi 
już na naszym gruncie sekcja propa
gandy przy D. O. G. Ł'5dz‘.im. Zarząd 
główny związku organistów zgłosił akces 
do Centralnego Komitetu Propagandy 
Związków Artystycznych, do którego 
oprósz organistów należą: literaci, dzien
nikarze, plastycy, aktorzy, t muzycy or- 
l.iastraln), muzycy pedagodzy.

Przedstawiciele Zarządu Głównego 
pp. Ratuezyński i Jurkiewicz objeżdżają 
teraz poszczególne ol-rę?.! i organizują 
pracę propagandy wśród organistów. 
Na teren'« iódzi. m postanowiono dzia
łalność tę  uzgodnić z miejscowym re
feratem propagandy prsy DOG. i łącznie 
z nim obywotekką pracę oświatową 
prowadzić.

Druga strona zjeedu organistów 
pole ją  na tem, że zjazd ten był etapem

czyzny tw e iy d e . Domagał aię tylko 
jednego — zabezpieczenia rodziny. I 
przyrzeczono mu to. Uczynił to Sejm, 
uczyniła to Rada Obrony Państwa, u- 
czynił to rząd.

A gdzie wykonanie tych przyrze
czeń ?  Czy zapomniano o rodzinach 
iołnierzy dlatego, i e  wróg od War
szawy odparty?, i«  są inne ważniejsze 
do załatwienia sprawy aniżeli nędzne 
zapomogi ?

Pytania, które się sam e cisną na 
usta. Pytania, na które muszą dać 
zaraz odpowiedź ći, co  przyrzekli, a 
przyrzeczeń tw ych po dziś dzień nie 
dotrzymali.

B. Flchna.

’ I n te r p e la c ja
Posła Walentego Michał,)ka i kolcgóa 

z Nar. Par. Rab.
Do Pana Prezydenta Ministrów w 

sprawie niewypłacania zapomóg rodzinom 
ochotników w Łodzi.

Rada Obrony Państwa uchwaliła wy
płacanie zasiłków rodzinom tych ochotni
ków, którzy na wezwanie Naczelnego Wo
dza 1 Rady Obrony Państwa, dobrowol
nie w oznaczonym czasie stanęli do sia
łby  frontowej.

0'oicnie npływa ju t  dwa miesiące 
jak ci ochotnicy pełnią służbę w wojsku, 
a władze państwowe dotąd, jak u m s  w 
Łodzi, nie mogą się zdobyć na wypłace
nie powyższych zapomóg.

Jefceli wziąć pod uwagę te  z gór.\50i, 
wyżej wymienionych ochotników, to s \  
ladzie żonaci i jedyni żywiciele rodzin, 
ie  jakieś około 20? z nich są to ludzie, 
którzy nie pracowali stale w jednym 
przedsiębiorstwie, ale jako robotnicy dniów
kowi, a przeto pozbawieni prawa korzy
stania z tak zwanej pół pensji wypłaca
nej z ramienia przedsiębiorstwa, to nale- 
iy  stwierdzić, ie  stan wyżej wymienio
nych rodzin wobec panującej drożyzny 
jest rozpacziiwy.

Wobec powyższego podpisani zapy*
tuj*

Czy o powyższera Panu Prezydento
wi jsst wiadomo, i co zamierza P. Pre
zydent zarządzić by przyspieszyć wypła
canie zasiUów rodzinom ochotników w 
Łodzi.

Warszawa dnia 24 września 1920 r.
Interpelant W. M i c h a l a k .

organizacyjnej pracy wśród organistów» 
którzy postawili sobie za cel po- 
dźwignięcie swego moralnego i materjal- 
nego stanowiska w społeczeństwie. Do* 
tychczas bowiem organista, był całkowi
cie zależny od łaski lub niełaski księży 
proboszczy. którzy niejednokrotnie po
stępowali w sposób nietaktowny.

Organiści za przykładem Innych  
zawodów zrzeszyli się i dęią  do tego, 
by społecznie zająć wyraźne, określone 
przez ustawy państwowe stanowisko 
pracowników. Według planów przy
wódców Związku organista na wsi ma 
być nie tylko zobowiązany do pracy W 
kościele w charakterze muzyka, a b  po
winien on być pracownikiem społeczno- 
kulturalnym na wsi. I w tym charakte
rze organista nie będzie zależny jak 
dotąd wyłącznie od władz kościelnych, 
ale jako pracownik Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki. By jednak te doniosłe i 
ogólr.o-narodowe zadania ogół organi
stów mógł spełnić, należy mu dopomóc 
w przygotowaniu się do tej roli.

W tym celu mają być organizowa
ne specjalne kursy w Warszawie i w» 
wszystkich ośrodkach Rzeczypospolitej
0 następującym programie: muzyka ko
ścielna, ‘ nauczanie śpiewu w szkołach, 
prowadzenie Chórów i orkiestr ¡udo
wych, teatry i chóry ludowe, organizo
wanie koncertów, przedstawień i odczy* 
tów, tworzenie skautu wiejskiego, two
rzenie kół oświatowych, wykłady dla 
mówców.

Ten program mówi sam za siebie
1 jednocześnie wyiaśnia, czem organista 
m oie aię stać. Ma on być organizator 
rem życia kulturalnego na Wsi i ja»0 
taki wiele może zdziałać. Tylko prze* 
organizowanie się, przez solidarną obro-



Vr. «fH T> T? A C ° 6 w?V i "a ’ 9?G?.

pę awt-i godności, przez pracę społeczną 
frrganist* m ola  się ai«ć pożyte-zr.ym  

ayw«jtelem partstwa, człowiekiem po- 
acbnytn nie tylko w k< śc .e ie , »¡a i w 
feta publicznym wsi i zya^a sobie sza- 
tinek powszechny.

Takie dąi«r.ta zysvuj'ą sobie wśród 
fcaazych organistów coraz więcej zwo-

Łnników l tylko niezłomne dnienie po 
i <2rod»*! pozwoli im osiągnąć uprag- 

hlor.y cel.
W uzupełnieniu wczoraj już poda- 

fcyćh wiadomości o  przebiegu zjazdu 
ftaieiy jeszcze zaznaczyć, ie  w zje i izia 
fcraii udział delegaci muzyków świeckich 
»raz przedstawiciel m iejscowego DOG.

C)p. Aleksandrowicz, który w swem po* 
itałnem przemówieniu nawoływał zgro

madzonych do wzięcia czynnego udziału

S pracy dla obrony Państwa Polsk.ego. 
prócz przemówienia tego, oraz refera

tów delegatów Zarządu Giównego pp. 
.Matuszyńskiego l Jurkiewicza przema
k a ł  red. , Pracy" o roli, jaką organista 
powinien odegrać no wsi w ciiwUl b»e- 
fącej oraz w przyszłości.

Przebieg zjazdu byl poważny l na
cechowany zrozumieniem celu, dla Któ- 
fego  był zwołany. Z;azd zamknięto 
okrzykiem na cześć  Armji, Naczelnego  
Wodza i Rządu.

No reprezentanta łącznikowego  
przy DOG- fc ó ii zebrani przedstawili 
pana A. Kuleszę, organistę par. św. 
Krzyża.

Przyizyay l i i i  a îswizatüjaeos.
Na oslatnicm posiedzeniu Rudy Miej

skiej ławnik W. Z. M. p. Wajs, wyjaśnia
ją c  obecny ciężki stan aprowizacji miast, 
motywował, źe główną przyczyną medo- 
ita.ecznej dostawy mąki jest zmiana apro
b o w a n iu  Łodzi v  stosunku du lat ubie
głych. Dotychczas P. U. Z. dostarczał dla 
Łodzi gotową mąkę, gdy obecnie dla ścią
gania kontyngentu dia Łodzi wydzielone 
iostaty powiaty województwa łódzkiego,

Irzyczem ciężar ściągnięcia kontyngentu 
p»d4 na wymienione województwo. Re

alia -anie tego zarządzenia natrafia w 
p r a n e j  na nieprzezwyciężone trudności.

Drugim niemniej ważnym (.owodem

{licotrzymywania zsoia jest ten szczegół, 
i  z województwa łódzkiego zboże otrzy

mywać miało w. Łódi i wojsko. Tymcza- 
■ern ber wiedzy województwa łódzkiego 
M uj.’ ApiowiziCti wydaje zezwoi«:.ie na 
(prowadzanie zboża kontyngentowego i 
pozakontyngentowego różnym instytucjom.

Ustiiwa aprowizacyjna odnośnie do
starczania kontyngentu głosi, i i  producen- 
c* w poczet kontyngentu mogą dostarczać 
ziemiopłody niechlebowe, a mianowkie. 
groch, fasolę, grykę, rzepak, owies i t  (Li 
producentom najprawdopodobniej wygod
niej jcct dostarczać wymienione produkty 
miast zboża chlebowego, za które w hau- 
(ilu woiuym, spekulacyjnym otrzymują b. 
wysokie ceny. WobeC wytworzonej przez 
powyższe piayczyny sytuacji apiowüacyj- 
uej jedynie całkowity sekwestr na wszyst
kie ziemiopłody mole uratować ludność 
naszego miasta cd  klęski głodowej.

-o-

Kalendarzyk*
D złl Oyjrjana 
Jutro Pizeo. św. Stan.
Wschód słońca, 
Zschód .

5 m. 54 
5 m. 43

Wschód księżyca 4 m. 54 
Zachód •> 3 ra. 53

T S S i f .  B K ? & 9  i  S i t a k i .
Dziś Teatr Miejski czynny jest 3 

razy: 0 godz 12 w poł. po cenach m i
nimalnych II poranek dramatyczny: 
„Wyspiański i Jego Teatr“ (Częśó II 
„Wyzwolenie“, „Warszawianka“ i „Ham
le t“) prelekcja ,dyr. Zelwerowicz, recy
tacja panie: Dunikowska, Wernigówna i 
panowie: Leszczyc, Nowakowski i Ro- 
slan. O g. 3 po poł. po cenach popular. 
„Jeszcze wczoraj“ i o godz. 8 „Papiero
wy kochanek“ J. Szaniawskiego z dyr. 
Zelwerowiczem w roli paskarza nawią
zującego kontakt duchowy z poezją, 
którą reprezentuje p. iidzawicz w roli 
Pierota.

I n n i  ;u : 'a ; j  j  B osaim  F rn n o s r ta n e g a  
I32U -2I.

W poniedziałek d. 4 października w 
Syli Ko,)i.ertowoj odbędzie się otwarcie se
zonu koncertowego Łodzk ei Ofkicstiy Sym
fonicznej pod dyrekcją Bronisława Szwie?.

2  te-atru
Cieszący s ę  na naszym bruku u- 

stal mą popularnością teatr „Scala* {Ce- 
gieiniaua J8> wznawia dtiałałrrłść w b e- 
żącym sezonie. Przedstawienia inaugu
racyjne odbędzie się dz;ś. Niezwykła bo
gaty i nader urozmaicony program ścią
gnie niewątpliwe tłumy widbicirii lekkiej, 
a wesołej muzy.

Z miasta.
W ypłata  p e n s j i  d ia  n » u s « ;o te tc t iy o .

Pobory miejskie dla nauczycielstwa 
szkol powszechnych za mi;siąc wrzesień 
wypłacone zostaną w G ó^ ne .  KssieiMiej- 
skiej w godz. od 0 do 1 2  rano w nastę
pujących terminach: we wtorek, dnia 28
b. m. nauczycielstwu szkól od nru 1 — 60, 
w środę, 29 t>. m., nauczycielstwu szkól 
od n:u 61 — 120 i w czwarte!-:—30 b. m. 
dla nauczycielstwa reszty szkół.

Ze względu na uskutecznianie wy
płaty w gedz rannycl^Kaso wypłacić będzie 
należność n .¿poszczególnym J<doostkom, u 
osooie pos a j,}jącej iiioważniomie od ca- 
łaj szkoły.

Kwity wydawana będą w przeddzień 
wypla>y w biurze Wydziału w godz. 1—
3 po poł.

B n s s  n a  io te ite p z c .
AkademlCia Obr. Pańitwa (Od

dział łódzki) w dniu dziś e,szym urządza 
Mdzień wrzosu* na rzecz żołnierza polskiego.

Wątpić nie należy, że społeczeństwo 
łódzkie wszelkimi siłami poprze dziś L gę 
Akadcmicką, której działalność na polu 
społcciuem w duiacli o,tatuuh ¿¿st, zaiste, 
godni niezwykłego uzna ni j.

O U a r a ia  K ie ja tl« } .
D iia 25 b. m. w obecności przed

stawicie i władz miejskich, ora* grona le
karzy łódzkich, odbyło się otwarcie pierw • 
szej w Polsce apteki miejskiej, mieszczą
cej si? przy ul. Piotrkowskiej nr. 17.

B t s a a n l e  p o p is o w y c h  w .  w  (9 0 2  p.
Popisowi urodzeni po 30 czerwca 

1902 r. zamieszkali w b. IX komisarjac e 
winni się stswić na kora s;? przrgb\dową 
(Cigielniana 8), 27 wrz.śnia o aodzłnie 9 
rano, a zamieszkali w u. X komisarjacie 
28 września.

P r o t e i  9  t a h a r s e s l a .
Dnia 30 września rozpocznie się pro

ces o zaburzenia na p!a:u Wolnaici w 17 
wrześuia 1919 r. Ja i o świadkowie wystę
pują prawią wszyscy przedstawiciele władz 
miejskich.

t e u m

lllerand --- prezydentem Francji.
?3 oWąsiii preridsüfürf przez

PA Ryz, 25 września (PAT). Havas 
tVsiystki© dzienniki francuskie s  wyjąt
kiem so-jalistycznych wyrażają żywą ra
dość z  powodu wyboru Milleranda na 
prezydenta republiki. Jes t to, łak gloal 
prasa nowym zwycięstwem hasła: zjed
noczenia naredewego dowodzącego, źe 
Francja oochwala ideał porządku pracy
1 postępu ł jeat zd ecy d o w ać  uwolnić 
się od wszelkich wpływów ducha par
tyjności-

PARYŻ, 25 września (PAT). Hcvis. 
Depesze nadchodzące na ręcs  prezy
denta M Ihranća  zs  wszystkich stron 
kraju jednogłośnie wyrażają radość spo
łeczeństwa z powodu wyniku wyboru. 
Wielkie dzienniki prowincionaina nie 
mają dość słów uznania dia wyińiaej 
niezlomuoś^i poglądów, o ra i  zaletumy- 
ałii I wolt nowego prezydenta. Pisma 
alzackie l lotary»gskie wyraźafą się 
również ze szczególnym entuzjajmem

Killsraiłd-Briałiii-Oarthoii.
PARYŻ, 25 wrz-śnis. Wskutek, wybo

ru Millerauda na Prezydsata Fiae;]! pos-

---------- n - - „ --------------------------

stało naturalnym sposobem przesihnie ga- 
bnetowe. Bardzo pra?^aopodobne jest 
przyjście do rządu gabinetu Arystyda 
B tauda, w którym tę'-ę ¡ciiiisrerium Spraw 
Zaoranicznych objąłby Lov>is Biithoa, je
den z najwybitniejszych polityków francu
skich, autor dzieb historycznego o Mira- 
beau. Barthon zapisał się w historii Fran
cji czynem b ird 70 uousosłym, który wpły
nął w znaczne; cz»ści na tok woiny. Mia
nowicie przeu woiną, jako ówczesny Pre
zydent ministrów, ^raz z Prezydentem 
Francji Poinc^!Ó*ifi, przeprowadził w Par- 
inmende pox?;ót od dwuiełnisj służby 
ttojjkowej do trryktniej. W ostatnich mie* 
si:v*j<;cii głooną była mowa Barthou, w Iz- 
bii Diputowanyci», w której mięozy muC- 
mi poJdał k ytyc jpolityką angielską.

llrażeBia.
FARYZ, 25 września. (PAT) W całej 

Francji : we Włoszech wybór Milleranda 
prezydentem Francji przyjęto z ogromnym 
entuzjazmem.

Ca a prasa angielska, włoska i hi
szpańska wyraia żywe zadowolenie r  wy
boru Milleraada i poświęca mu słowa 
uznania.

Crstulacie d!i H i l l m d a
(Od własne (jo koresp.).

WARSZAWA 25 września. Naczel
nik PańsUa, prezydent ministrów Witos 
i Rida m. stoł. Warszawy wysłali depe
sze gratulacyjne do Mdlccanda.

Anljib&lszewlcf rosyjscy za

PAUyZ. 23 września (PAT). Havas. 
Fublicyst* rosyjski Burcew w Imieniu 
patriotów rosyjskich wiernych przymie
rzu frar.cusko-rosyjsklemu a przeciwnych 
bolszewikom, wysłał do Milleranda tele
gram, w którym wyraja powinszowanie 
i podziękowanie patrjotów rosyjskich 
za przyjaźń ja';ą Francja okazuje dla 
uciemiężonej Rosji.

ffęgrjf za porozumiBnism z Palią-
(Od własnego koresp.).

BUDAPESZT, 25 wrzciua. Komisja 
spraw zagranicznych Si,rau Węgierskiego 
przyszła do przekonania, żc przewodnią 
myślą polityki węgersk:ej musi być po- 
loaumieuie Węgitr z Polską.

„ Z r e w lo c jn u iz c w s u ia  wsciiQiiii*'.
NAUEN, 25 września. (PAT) Radjo. 

W sowiecie petersburskim oświadczył Si
monies, że bolszewicy dotychczas wierzyli, 
ie  należy naprzód zrewolucjonizować aa- 
cnód. O^tCiile zaś są zdania, że prędszym 
do osiągnięcia celem jest zrewolucjonizo
wanie wscbodtr.

Otwarcia kanfsrsiicii fasawej.
BRUKSELA 25 września (PaT). Ha

vas. W dniu wczorajszym odbyła się 
inauguracyjne posiedzenie międzynarodo
wej koef-reacjt f.nausowej. Przewodni
czący Aior nakreślił w przemówieniu pro
gram prac konf iencji mającej na celo 
wynalezienie środków prowadzących do 
jaknajsa>bize«Q podniesienia wartości wa
lut, jak uajwięfcsiego wzmożenia produk- 
cji we w>zystUicb kraj«c<i, oraz powię
kszenia eksportu i importu w nich.

fcbsBfft rchsłsików polskich 
w t o i n i e .

KRAKÓW, 25 wrasSnla. W Karwi
nie aresztowała iandarm erja  czeska 
oiioio {20 robotników Polaków. Arcaz- 
towort dokonywano w sposób jak naj* 
brutalniejszy. Żandarmi v^adali w nocy 
do mieszkania i  obrzucając aresztowa
nego obelgami, zmuszają go do wsta- 
waaia z  lóźka. GJy ktoś z rodziny za* 
pyta, jalti właściwie fest powód areazto- 
warfa, usłyszy w odpowiedzi słowa tak 
brutalne, i a  po raz dru^i z pewnością 
nie zechco si^ o io zapytać. Podczas 
aresztowania robotnika, Ffanciaska 
Kiimk*, a koksowni, Jan  Karol, żandarm 
czeskU pobił matką aresztowanego, 
chorą 60-l i t  nią staruszkę.

Po Kararlnie obiegają wieści, i e  na 
„czarnej liścia“ znajduje si§ jeszcze 60 
osób, które podobno mają arsztować 
CisLsi. Wśród robotników karwińskich 
panuje ogromne wzbutzenle. „Robotnik 
Śląski* zapowiada, że robotnicy w Kar
winie nie pozwolą na te £ 0  rodzaju po
stępowanie l nie będą  spokojnie przy
glądali eię podobnie brutalnym re
presjo ta.

Przeciw grasô anis band balszewlckid
WARSZAWA 25 września (PAT). Mi

nister spraw zagranicznych poheił posło
wi polskiemu w Berlinie założyć stano
wczy protest przeciw tolerowania przei 
władze lokalne niemieckie bezkarnego gra
sowania band bolszewickich wzdłuż pół
nocni-wschodniej granicy Pras Wschod
nich.

Przeciw prziśiadowaniom Polaka* 
w Prosach Wschodnich

WARSZAWA 25 września (PAT). W 
sprawie prześladowań Polaków w Pru
sach Wschodnich prz-^z ludność niemie
cką konsulat generalny Rzeczypospolitej 
w Kwidzyniu wyitisował do niemieckie
go prezydenta hr. Baudissin notę prote
stującą.

Wybuch amunicji w Gdańsku,
GDAŃSK, 25 września (PAT). Dziś 

w tak  zwanym wolnym porcie nastąpił 
wybuch amunicji przeznaczonej dla Pol
ski. Amunicją tą po wyładowaniu z 
okrętów ładowano do wagonów. W 
czasie manewrowania przy przesuwaniu 
wagonów nastąpił wybuch w jednym z 
wagonów, w którym znajdowały się gra
naty ręczne. Wybuch na szczęścia nie 
spowodowoł większych szkód. 2  osoby 
zostały ranione.

Agitacja komunistyczna w Rydze.
RYGA 25 września. (PAT). Radjo. 

Rygska policja kryminalna wpadł;» na 
ślad szeroko zorganizowanej organizacji, 
która uprawiała szpiegostwo i agitacją 
wśród armji łotewskiej i wśród władz 
cywilnych na rzecz sowietów. Wielo 
osób aresztowano.

Zaburzenia w północnych Włoszech.
RZYM 25 września (PAT). Hjvjs. 

Z północnych Wioch donoszą o krwawych 
starciach robotników r. żandarnurją. W 
Turynie zostało zabitych 9 osód w tem 4 
poł ąsntów  i 6 osób cywilnych; 20  osób 
odniosło ciętuze lab lżejsze rany. Star
cia trwają v  dalszym ciągu

Burzo i wylewy.
RZYM, £5 września. (PAT) Havas. — 

Z bardzo licznych miejscowości z całych 
Włoch donoszą o gwałtownych burzach i 
wylewach. Komunikacja elektryczna w wic
iu miejscowościach uległa przerwie.

Rdarma rolna w totwls.
RyGA, 25 września (PAT). Konsty

tuanta łotewska w trzeclem c/.ytanlu u- 
stawy o i*tformie rolnej uarzuciłd priy- 
ęt ą  w 2  czyta-iu zasadę odszkodowa
nia za wywłaszczone majątki tylko w 
tych wypaahach, gdy majątek został 
nabyty w Ciągu ostatnich 25 łat. Uchwa
liła natomiast, te  sprawa odszkodowań 
będzie uregulowana osobną ustawą. 
Zarówno ta zmiana, jak i Inne modyfi
kacje ustawy w duchu bardziej umiar
kowanym, zostały przeprowadzone dzię
ki głosom edgalczysów. Posłodzenie 
było bardzo burzliwe, socjalni demokra
ci podczas poaiedzenia opuścili demon
stracyjnie aalę obrad.

iBsintkcja Map dla komunistów 
ttfisfcich.

PRAGA* 25 września (PAT). Radjo. 
„Narodni Listy“ donoszą, źe przebywa
jący obecnie w Rydze Joffe zwróci? ałę 
do dr. Smei ala w Pradze z wezwaniem, 
aby przy organizowaniu komunistów w 
Czechach, kierował rlą informacjami 
jakie J^SFa udzielać mu będzie 1 Rygi. 
Wobec kweatji finansowych «wiązanych 
z Łgitacją załatwiać je będzie bawiącą 
obecnie w Pradze misja sowiecka, do 
której dr. Smeral ma się zwrócić.

IU 1
Dziś w nocy przybyła do naszego 

miasta delegacja robotników polskich, 
przedstawicieli Rady Miejskiej i kon
stytuanty z Gdańska.

Przybył z nimi te ł b. komisarz a* 
prowizacji w Łodzi p. Samborski Go
ści podejmowano w lokalu Rady Miej
skiej kolacją.

Od wydawnictwa.
Z powoda bmku papierń numer dal- 

siejizy .Pracy* zmuszeni byliśmy wyd*4 
w zmniejszonej objętości.
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ty tu ło w e j

„W ładczyni św iata“
I A M A Y Serja Iî-ga

PO D  TYTUŁEM

Historia GREGÀARDS
Dramat w 6 akiach.

%
í ńAL

mr:x:,;;
i ' 1. *
V*V!T
$ 4

P o czą tek  p rzed s ta w ień  o g . 3, 5 i  7 o s ta tn . o g . 9 w . P a s se p a r to u t n iew ażno . M uzyka k a m e ra ln a  pod dyr. p. L eona  K an to ra .

ODEOH Ostatnie 2 dni!
w£Sr rit> > ¿r •&•>»««&*$. • *,,

ODEOH
I s s rja cyk lu  d ram a tó w  

w  8 se r ja c h  p. t. WŁADCZYM ŚWIATA
POD TYTUŁEMl

PPK R ) L 1  El B R A K O W
D ra m a t w  6 ak tach .

r
P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  o g> 3 , 5 i 7 , o s fa în .  o g, 9  w ie c z .

?s>

C5C3-3EjO!S!Z5E3XSriE3.
Posiadacze karty  żywnościowej 124-go okresu (sierpień), upoważnieni są 

do nabycia 300 gramów cukru żółtego na podstawie odcinka Nr. 7.
Posiadacze karty żywnościowej 126-go okresu (październik) będą upoważ

nieni z dniem 1 października do nabycia:
2 funt. soli ciemnej na podstawie odcinka Nr. 2
1 >• » białej „ ,, „ „ 8
2 , chleba żytniego „ . „ „ 9
2 ¡i u o a n i> io

Karty żywnościowe 125 okresu za wrzesień honorowane będą jeszcze tyl
ko do końca września z wyjątkiem odcinka Nr. 7, o ważności którogo nastą
pi osobne Dgłosz«enio po nadejściu cukru do Łodzi. Posiadacze odcinków chle
bowych okresu 125, winni zatem nabyć swoje racje chlebowe jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca, gdyż w październiku żadno reklamacje nie będą uwzglę

dniane.
M A G I S T R A T

o:*az w sze lk ie  m a te r ja ły  p!âmienno  
dla m ło d z ieży  szk o ln e j  po con ach  

zniżonych .
D la zrzeszeń  i  k o o p era ty w  odpow iedn i ra b a t.

A- ü- LURSEHBERG, Łódf, PiairHowsKa Hp. 31.

Lódt, dnïa 2B wrzsśnla 1990 r.
Komitet Rozdziału Chleba i Uląkł.

H U R T O W O a tak że  d e ta lic zn ie

towary wysortowans
S z a j b l e r a ,  G r o m a n a ,  Z a w i e r c i e ,  P o z n a ń *  

s î t i e g o  i inne.
f p e e j a l n a  o c n y  d l a  k o o p « r a t | H  i a k l t p i w  b ł a m a l n y e f c

H E U F i¥K Ji L U B U S K IE G O
Wykładano są przodmioty: 

fcilęgsw cść (buchallerja), korespondencja, rachunki handlow e, prawo 
handlowe, wekslowo, stenograf}«, p isan ie  na maszynach .R em ington*, 

.M ercedes*, .Orzeł* 1 ln.
U kończeni« kursów upow atn la  do objęcia posady b iu row ej.

Zapisy przyjmuje kancelarja

:E 3 i 0 t : r ! s L 0 ,' W s ! & . s i ,  7 9 .

bzkola Zawodowa dla Kobiet

$pclon]i KopydIow§H?*e]
Ł ó d ź ,  P d o is ^ k ^ w fo W a  1 5 4 ,

Szkoła zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. z prawem wydawania świadectw.

liurs wszelkich robót ręcznych i rzemiosł. Kurs 
szewetwa. Kurs kroju, szycia, pasowania i mode
lowania.

Zapisy w kancelarji szkoły od 9—12 i od 3—6.

Zfby! Złoto!
stare akupujf, płaoa naj- 

wyaaaa ceny.
K o n a ta n ty n o w ek a  Nr. CO, 

lewa oficyna parter 
RADKYCZKY.

M. ORBACH, K o n a tn n ty n o w o tz a  3 ,  lewa ofi
cyna I-szc wejście, 2 -gle p iętro .

Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. Akuszerka
A. Trenkner, ni. 6-ao Sierpnia, 
(B enadykta) 18, m. 20. 23~)9- 35

Akuszerka
m nje zamówienia, C egleln iana 64,
Hotel KlaV»»a, pokój >& 0._____

artczak Aiidrzoj zagub .ł kartę 
naftową, w ydany w Łodzi.

Bobas M arjauna zagubiła kartę 
n» smołę, w ydaną przez 9-ty 

K om isarjat m. Łodzi. 3216—Z 
D e.w lński Franciszek zagubił pa- 
-i* szport ¡demieckl, w ydany w
ŁotU l. ________________ 3212—B

^¿cola z ag u b ią  paszport
niemiecki, w ydany w  Łod/Ł 

JJutM ew icz Józef zagub ił 3 pa-
Ü

Bzporty, 2 
ski, w ydane w Łodzi.

rosy jsk ie  1 1 pol- 
3 2 1 1 -3

n U s i e o i é i s ? 611
EjjsrseElajfi o ^ o e s  i p om id ory  EfurEownio 

i detalicznie«

I)r. Chylewski, °^bÎ*
Choroby w ew nętrzne kobiece, 
przyjm uję od 8 —9 i od B—7. 
t /a z im iê f ï  Perkow ski »«gubił' 

książeczkę oazczędn. J i  43334 
n: rubl(,1013. 3190-3
T Tnorel zagubił paszport nia- 

mlecki, w ydany w Łodzi.

K to  chce kupić, sprzeda«!: dom, 
w ilie, m ajątek ziemski i t. p. 

niech Bi»} zgłosi: D am  Komisowy, 
Taszycki, P io iikow ska J6 90, R e
jestrac ja  hezpiatna.______3127—10

Ku p u j; używ  aue meble, garde
robę, b ie liz n ę , futra, d y w a

ny, m aszyny d e  szy«ia, p łjc ę  na- 
w y śsza  C9«y. W elnreicb, ni. Be- 
n e d y tta  19, front aklep. 2^40—30

TTlutkow skl W ładysław  zagub ił 
paszport niemieoki, w ydany 

w Łodzi. Bi97—3
T  uczak Józef zagubił paszport 
^  polski, w ydany  w Łodzi, ora* 
ik są ie e ik ą  odroczonia, -wydaną w 
P. K . U., P rzędzaln i» !»  80.

Lew aciak Szczepan zagonił leg i
tym ację chlebow ą, w ydaną w  

Łodzi.___________________ 32 ¡2—1

L ukaa 'ak  S tanisław  zagubit kar
tę rejestracyjny, oraz paszport 

rcsyjskl, w yd -ne  w Ł od;i.32-il-3

Maszynę di.ra b 'S
to ral'«  M  21. m. 6.______ 8224—1
I f a je w s k i  Józef zagnbli patent, 
"*■ 175 mk., oraz zaświadczenia 
w ojskow e, w ydana w Łodzi. Ła- 
skawy znalazca zechce papiery  
tyiko »w rócić aa P ran c iszk ań - 
• i*  56. Ji229—1

Potrzebna c.a»wdóiurê
w ynagrodzeniem , C eg ieln iana 33 
p. Kornbrut. 8248—3

Potrzebna S^SJi^ł
pracow ni sukien. 154, « .  18.

D a p ro c k l Józaf zagubił kw it, w y  
-1 dany na  5 korcy w ęgla. — 1korcy w ęgla.

Nie kupujsia 
towarów!

póki nie przekonacie  s:ę, ł t  
n iJ ta A s z o  1 nsJplęHa 
n lc ja a a  to w a r y  nahyć 

m o łaa  t y ł k a  przy  ulicy

Dzielnej Nr. 34,
w  mlcszk. pryw. 

tow ary  aa —
U brania
Palta
Suknie
Dluzki
Biollzaę
Wsypy

Fartuchy
Cajgi
Etamlny
Batyaty
Podszew ka
i Chustki.

P ru s in o w sk a  Chawa Ruchla zagu- 
biła paszport niem iecki, w y

dany w Łodd, 3208—3

Potrzebny
ksw aka 133.

czeladnik bla
charski, Piotr- 

3 2 1 9 -6
Q ie regow eow I Królowi Felikso- 
^  wl zam ieszkałem u w P ab jan i- 
cach, przy  ul. Aloniuszkl ł& 45, 
skradziono portfel w kiórem  znaj
dow ało  *fę 1300 mk,, dowody 
wojskowe 1 k ^ ą tk a  odrocienla, 
w ydana przez P. K. U. 81 p, w 
Łodzi.___________________ 8 1 9 6 -1

U zuberskl Józef zagubił paszport
nlemTłCl<i. w rd in ir  wniemiecki, w ydany  w ŁodzL Łodzi.

8pecjalny dzlił dla koopera
tyw i kóiek rolniczych.

—  C eny zniżone. —
H urt. I D eta l.

U w a g i: Koszule dam. poto
we po m k. łG 5 ,

¡S2EEEE3E3 3  ISESSEîiV: _ i
C zta tliender Iz rae l zagu^ii p a ta - 
^  p o rt niemiecki, w ydany w P a-
t)lanic.ich.________________ 8241—1

W  piątek, d. 24 w reśnia r b.— 
idąc al. Dzielny, Sienkiewi

cza do P rzejazdu  zgubiłem i> ry 
sunk i (szkice) m eblow e. Łaska
w eg o  znalazcy proszę o odniesie
nie za nagrodą, ul. L ipow i Aż 44
m . 27.______________  8235—1
"lV iSalew sk* M ichalina zagnbira 
* ' paszpprt niemlecU, v/ydany 

w Łodzi. C209—8
W .cawBfe» W alerjs zaguiiiTa p«» 

szport niemiecki, w ydany w
3 1 8 5 -3

Sprzedam sklep2.“; W
dzeniem , K ilińsk iego  106s.

3220—»

H J | j i * a n i a a
Frcnsze w ojenne od 750 do 900 
mk., sak ien n e  c a  zamówienie. 
U brania m ęskie od 1480 i wyżej, 
dziecinne od 500, paltlc , chłopięca 
Ipan ie i3k ie  od 425, obuw ie, k a r t
k i, spodnie, koszule, kalesony, 
spódniczki damskie, tow ary  łok
ciowe, n a j t a n i e j  poleca c h r i t -  
¿cijańska składnica tow arów  poi 
firmą: J a rm a rk  <.*ria:S*i, 
P io tr k o w sk a  4 4 , pierw sza 
piętro.

UWAGA: ubrania na « 1  
mowUnlo wykonywa się z 
dobrych materjałów J po 
najnowszym kroju. 2752-10

Tltenb rg Szmul Haim r.ajjuFił 
ku rię  rejestracy jną, w ydaną 

w Łodzi. 8167—3

2 morgi ziemi ^
Średniej do sprzedania, wiado
mość w redakcji niniejszego pi-
ama. 8216—t
7 i i n l m r  atolarz meblowy po- 
Z jU U I U y  trzebny , w ladcm cśi 
Orla 23, sto larn ia. 8159—8

tźersk i z w yro- 
bloną p rak ty k ą  na 

prowincji, zsm ienię na B pokoje z 
kucbal^  w  Łodzi. W ladomcić: 
Benedykta 42, P . Bartczak. —8 
f 7 » \ t  Snehar zngublł lesHymzcJę 

chlabow ą, w ydaną na lU osćb

Wydawcar Zarząd Okręgowy Ñ. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni .P ra c a “, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUD>VIK WASZKLliWLÜ¿


